
Cena numeru mk. 15.
Nr. 226. Niedziela 2/ L istopada 1921 r.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ; N a 1
- tro n ie  w iersz  n o npare lo -
w y m k. 90— na 111 stron ie
mit. 75 —  na IV  stron ie  
rnk. 50 — N a d e s ła n e  za 
tviersz g a rm o n to w y  mk.
75 — D robne og łoszen ie  
po m k. 10 za w yraz . N aj­
m n ie jsze  d ro b n e  o g ło sze­
nie m k. 100- O g ło sz e n ia  
p o z a m ie jsc o w e  o 50  p roc. 
c ag ran iczn e  100^ d ro że j

Z a te rm in o w y  druk  ogło­
szeń a d m in is tra c ja  nie 
o d p o w iad a .

R e d ak c je  i ad m in is tiu c ja  
g łó w n a  m ieści się pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w S osnow cu .

Na G. Śląsku fen. 50.

Rok X I I .

A d res d la  lis tó w  i depesz 
„ISKRA**. S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi)
Z. o d n o sz en iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 250  m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e ; W Bę­
d z in ie . w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na G. 
Ś lą sk u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki #
Dąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon Ib, Bądzin, Małachowskiego 8, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 84.

Z n ajd ujące s ię  w  W a rsza w ie .

Kotły, zbiorniki i beczki żel. 
Kominy fabryczne, Dezynfektory, Bla­
cha falista, Bańki blaszane, D l l j l ,  P s r l l C B -

będą sprzedane w dradze przetargu w Oddziale Likwida­
cji Demobilu Wojskowego Demat Warszawa Królewska 23.

S z c z e g ó ły  p a t r z :

„D E M O B 1 L“ zeszyt 13-ty.
T e r m in  s k ła d a n ia  o fe r t  7  grudn ia  1921 r.

Przedmioty które osiągną dostateczną cenę w ofertach pi- j  

śmiennych b ęd ą  w y łą c z o n e  z  p rze ta rg u  u s tn e g o .

II Iow . Pożyukow o-ołzaednsśEiow i! w Sosiow m
w  l ik w id a c j i  (u l. 3  M a ja  N r. 14) «

zawiadamia, że poczynając od d. 28 b. m. t. j. od 
poniedziałku wypłaca wkłady t udziały, oraz przyj­

muje zwrot pożyczek.
Wypłata codziennie od godziny i0 do 12 w południe.

Kto nie zwróci pożyczek w ciągu miesiąca, narazi 
się na koszty egzekucji sądowej.

K o m is ja  l ik w id a c y jn a :
W . M onsio rsk i ^
K. W rzo se k . 1 3

ANONS! O d  p o n ie d z ia łk u  28 lis to p a d a  „KillO O a za “
serja l-sza

W ielk i se n sa c y jn o  a w a n tu rn ic z y  film  w  111 ch  se rja c h  p. t.

„Tajemnice Paryża"
K a ż d a  s e r ja  s ta n o w i o d rę b n ą  c a ło ć ć  i s k ła d a  s ię  z  6 -c iu  c z ę śc ia c h .

( U d  czerwienieje.
Kiedy polska barjera w 

lecie 1920 roku okazała się 
nie do zdobycia, a tym s a ­
m ym  idea wywołania n a ­
tychmiastowej, zbrojnej re­
wolucji w Polsce, Niem ­
czech i na (zachodzie za­
wiodła na całej linji, zw ró­
cili się bolszewicy ze zdwo­
joną energją na wschód 
blizki i daleki.

Pragnęli bowiem zawszel- 
ką cenę wejść w dyplo­
matyczne, finansowe i eko- 
nomiczno-gospodarcze s to ­
sunki z burżuazyjnymi pań­
stwami, a nie mogąc tego 
dopiąć na drodze legalnej, 
rzec m ożna cywilizacyjnej, 
chwycili się drogi gwałtów, 
terroru i mistrzowskiej pro­
pagandy.

Sosnowiec, 27 listopada.
Trafili też do państw  za ­

chodu drogą okrężną przez 
wschód.

Bolszewicy zalali Persję, 
Afganistan, Indję, Turcję i 
Chiny, Koreę, Pendżab, 
Mongolję i Mandżurję pro- 
pagandystyczną bibułą. Ty­
siące i tysiące agitatorów, 
troskliwie kształconych w 
centrali moskiewskiej, ru ­
szyło podważać potęgę 
Anglji, Ameryki, Francji i 
Japonji.

Oczywiście, bolszewicy 
byli zbyt mądrymi by li­
czyć na wybuch społecz­
nej rewolucji wśród swcho- 
dnich ludów, nie o nią też 
im idzie. Podsycając um ie­
jętnie antagonizmy naro- 
dowo-rasowe, które w tych
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Przyjmuje od 10 — l r .  i od 

5—7’/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2 )

krajach łączą się z odwie­
cznym antagonizmem mię­
dzy wyzyskiem i bogac­
twem przybyszów i w ład­
ców, a nędzą i niewolą lu- 
ności tubylczej, grali mię- 
dzynarodowcy na narodo­
wych instynktach ludów 
Wschodu, wywieszając h a ­
sło świętej wojny.

Rozbudzony przez bol­
szewików nacjonylizm lu­
dów Wschodu byłby cio­
sem  śmiertelnym przede- 
wszystkim dla potęgi Anglji. 
Ona też pierwsza zlękła się 
i poszła do leninowskiej 
Canossy, zawierając układ 
handlowy z Krasinem, w 
którym akcenty polityczne 
zepchnęły na drugi plan 
interesy handlowe. P ostę ­
py jednakże sowieckiej pro­
pagandy na dalekim w scho­
dzie były z dnia na dzień 
większe. Wykorzystywały 
one po mistrzowsku a n ta ­
gonizmy ^interesów anglo- 
amerykańskich i amerykań- 
sko-japońskich, tudzież pod- 

/

sycały bez końca, umiejęt­
nie a cierpliwie nienawiść 
przeciwko najeźdźcom w 
sercach miljonowych mas.

I oto potrafili doprowadzić 
do tego, iż po raz pierw­
szy w dziejach Wielkiej 
Bryłanji, przyjeżdżający do 
Indji nas tęp ca  tronu ks. 
Walji, został powitany strza­
łami na ulicach Bombaju.

W wydanej ostatnio, z 
końcem października pro­
klamacji Zinowiewa do lu­
dów wschodu, wzywa on 
je otwarcie do wojny św ię­
tej i zrzucenia jarzm a n a ­
jeźdźców. Odezwa ta u to ­
rowała widocznie Litwino­
wowi drogę na konferen­
cję w Waszyngtonie w c h a ­
rakterze doradczym.

Bolszewicy dopięli więc 
swego celu. ,,Burżuazyjne“ 
państw a zlękły się i acz ze 
wstrętem, poczynają mówić 
z bolszewikami.

I kto wie, czy właśnie 
atakując nad oceanem  Spo­
kojnym, Indyjskim nie wy­
brali bolszewicy najlepsze­
go terenu, na którym zm u­
sić mogą przeciwników do 
paktowania z nimi.

Ponieważ jednak sami 
są  toczeni śmiertelną cho­
robą rozkładu, więc też 
walka między Ameryką, Ja- 
ponją, F rancją  i Anglją z 
jednej, a Bolszewją z dru­
giej strony sprowadza się 
do pytania: kto kogo prze­
trzyma? czyj organizm pań­
stwowy jest silniejszy?

Państw a zachodnie, chcąc 
ratow ać dla siebie azjatyc­
ki wschód, ratują jednakże 
na razie i bolszewików, 
czy to przez nawiązywanie 
stosunków handlowych, czy 
drogą otrzymywanych kon­
cesji, czy wreszcie akcją 
filantropijną.

Kto wie jednak, czy bez­
pośrednie zetknięcie się ka­
pitału i rządów zachodnich 
z bolszewikami, nie pociąg­
nie za scbą kapitulacji bol- 
szewizmu?

W ten sposób gra, p ro ­
wadzona na dalekim w sch o ­
dzie, byłaby rozegraną w 
sercu Rosji, rękami samych 
bolszewików. O ile oczy­
wiście przedtym nie roz­
pocznie się rzeź anglików 
en m asse  w Indjach.

j. w.

Kronilia polityczna.
( Z  pism  i t e l e g r a m ó w  w c z o ­

ra jsz y c h ) .
— R ysk i k o r e s p o n d e n t  

„ F ra n k fu r te r  Z e i tu n g "  donosi ,  
iż r z ą d  so w ieck i  za  j e d n ą  z 
n a jw a ż n ie j s z y c h  k w e s t j i  w  
d z ied z in ie  po li ty k i  z a g ra n ic z ­
n e j  u w a ż a  z a p r o je k to w a n e  
p rz e z  C z icze r in a  z a w a rc ie  p r z y ­
m ie rz a  z C h inam i,  M a  ono  b yć  
p rz e c iw w a g ą  d la  e w e n tu a ln e g o  
w ta rg n ię c ia  Jap o n j i .  Z a d a n ie  
d o p r o w a d z e n ia  d o  s k u tk u  teg o  
p rz y m ie rz a  z le c o n o  Joffem u, 
k tó ry  św ie ż o  w  c iągu  kilku dni 
z a w a r ł  p rz y m ie rz e  o d p o r n e  z 
M o n g o l ją ,  ró w n ież  z w ró c o n e  
p rz e c iw  Japon ji .

—  Z  K o ło m y i  d o n o sz ą ,  iż 
n a d s z e d ł  ta m  te le g ra m  n a c z e l ­
n ika  p a ń s tw a  z u ła s k a w ie n ie m  
d la  25 h u cu łó w , o s k a ż o n y c h  o 
z b ro d n ię  p o l i ty c z n ą ,  p o p e łn io ­
n ą  w  kw ie tn iu  p o d c z a s  r o z r u ­
c h ó w  n a  H u cu lszczy żn ie ,  w y ­
w o ła n y c h  p rzez  ży w io ły  b o l ­
szew ick ie

—  N a  u t rz y m a n ie  eks  c e s a ­
rza  K a ro la  p a ń s tw a  „ su k c e sy j-  
n e " p ła c ić  m a ją  ro c z n ie  25000 
fun tów  sz te r l ingów . N a  s u m ę  
tę  sk ła d a ć  się m a j ą :  W ł o c h y ,  
J u g o s ła w ja ,  C z e c h o s ło w a c ja ,  
P o lsk a .  D o  p o n o sz e n ia  te g o  
c ięża ru  n ie  b ę d ą  p o c ią g n ię te  
A u s t r j a  i W ę g ry ,  g d y ż  n ie  z y ­
sk a ły  o n e  nic n a  u su n ięc iu  z 
t r o n u  ex  c e s a rz a  i k róla . T a k  
p rz y n a jm n ie j  z a o p in jo w a ła  r a d a  
a m b a s a d o ró w ,  a d o n o s i  o tym  
„ N e u e  F re ie  P re s se " .

Rabowanie 
mienia polskiego.

K a to w ic e ,  26 l is to p a d a .
Z  K ró le w sk ie j  H u ty  w y j e ­

c h a ły  d w a  s a m o c h o d y  c ię ż a ro ­
w e ,  n a ł a d o w a n e  z e g a ra m i  w o ­
d nym i,  ru ra m i  m ie d z ia n y m i  itp . 
m a te r ja łe m ,  k tó ry  zaw iez io n o  
n a  p r z e d m ie ś c ie  Z a b r z a ,  g d z ie  
m a te r ja ł  t e n  z łożono  w  w a r ­
s z t a t a c h  w o d o c ią g o w y c h .  N a ­
s tę p n ie  t r a n s p o r t  t e n  w y w ie ­
z iono, w z g lę d n ie  u k r y to  g d z i e ­
indziej. P rz e d m io ty  te ,  w y w o ­
żo n e  p rz e z  n ie m c ó w  s ą  n ie o d ­
z o w n ie  p o t r z e b n e  d la  w o d o ­
c ią g ó w  w K ró lew sk ie j  H u c ie .

O zmianę polityki 
względem Polski.

K a to w ic e ,  25 l i s to p a d a .
„ V o s s i s c h e  Z t g  “ o m a w ia ją c  

k o n fe ren c je ,  jakie  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  odby l i  w e  W ro c ła w iu  
n ie m ie c c y  k o m isa rz e ,  pp.; L e-  
w a ld  i G o p p e r t  z p r z e d s ta w i ­
c ie lam i w ie lk iego  p rz e m y s łu  
n ie m ie c k ie g o ,  d o c h o d z i  do 
w n io sk u ,  że  sko ro  raz  na G . 
81ąsku u c z y n io n o  w y ło m  w e



w s c h o d n ie j  g ran icy  n iem ieck ie j ,  
n a le ż y  z  te g o  fak tu  w y c ią g n ą ć  
k o n s e k w e n c je  i r o z w a rz y ć  c a ­
ło k sz ta ł t  s to su n k ó w  g o s p o d a r ­
c zy ch ,  ł ą c z ą c y c h  P o l s k ę  z 
N iem cam i.

N a le ż y  so b ie  z d a ć  s p r a w ę  z 
teg o ,  że  p o w r ó t  do  po lityk i 
„w ycieńczenia* ' Po lsk i  g ło szony  
p rz e z  p ra s ę  n ie m ie c k ą  o s t a t e ­
cznie  s ta ł  się n ie m o ż liw y ,  że 
n a le ż y  z a s tą p ić  p o m y s ł  t e n  i n ­
n y m  p la n e m , k tó ry  w y n ik a  z 
r o z w a ż e n ia  s p r a w  a k tu a ln y c h  
n a  w s c h o d z ie  i p o s ta r a ć  się o 
r o z w ią z a n ie  p o lsk o  g ó rn o ś lą ­
sk ic h  s p r a w  g o s p o d a rc z y c h  w  
sz e ro k ic h  r a m a c h  n ie m ie c k o  poi 
sk iego  s to s u n k u  g o s p o d a rc z e g o

Powianie na Ukrainie.
L w ó w , 26 l i s to p a d a .  

( O d  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n ta ) .
W b r e w  u rz ę d o w y m  d o n ie ­

s ie n io m  so w ieck im , p o w s ta n ie  
u k ra iń sk ie  ro z sz e rz a  się n ieu  
s tan n ie  i s t łu m io n e  k r w a w o  w  
j e d n y m  m ie jscu , w y b u c h a  na  
ty c h m ia s t  w  in n y m  ___

O b e c n ie  p o w s ta n ie  p rz e rz u ­
ciło się do  gu b e rn j i  p o ł ta w -  
skiej i je k a t ie ry n o s ła w sk ie j  gdz ie  
p o w s ta ń c y  w y sad z i l i  w  p o w ie ­
t r z e  w szy s tk ie  w ielk ie  m o s ty  
n a  D n iep rze ;  u n ie m o ż liw ia jąc  
p rz e z  to  b o lsz e w ik o m  p r z e s u ­
w a n ie  p o s i łk ó w  n a  p r a w o b r z e ż ­
n ą  U k ra in ę .  T y m  s a m y m  
a rm ja  c z e rw o n a  n a  le w y m  b r z e ­
g u  z n a jd u je  się w  k ry ty c z n y m  
p o ło żen iu

K o ło  O d e s s y  p o w s ta ń c y  p o d  
w o d z ą  gen . H o ło ja  H u le ja  t o ­
czą  z a w z ię te  w alki z b o lsz e w i­
kam i.  P r a w e  sk rzy d ło  b o ls z e ­
w ick ie  m a  być w e d le  u k ra iń ­
sk ieg o  k o m u n ik a tu  o d rz u c o n o  
za  D n iep r .  U k ra iń s k a  a rm ja  
p o łu d n io w a  liczy o k o ło  100 t y ­
s ięcy  ludzi, w  cZem w ie lu  k o ­
z a k ó w .

P o z a ty m  ze w sz y s tk ic h  s tron  
c ią g n ą  p o w s ta ń c y  p o d  K ijów , 
g d z ie  b o lsz e w ic y  s k o n c e n t ro ­
wali w ie lk ie  siły, c e le m  o b r o ­
n y  m ia s ta  N a leży  się s p o ­
d z ie w a ć  la d a  d z ie ń  w ie lk ie j  bi 
tw y  p o d  c iu ra m i  K ijow a .

(«•)■

s tw o w y c h ,  a n ie  je d y m e  c z ło n ­
k ó w  k o o p e ra ty w ;  4) z w ią z e k  
k o o p e r a ty w  u rz ę d n ic z y c h  wi­
n ien  za jąć  się  s z e rz e n ie m  idei 
w s p ó łd z ie lc z o śc i  w ś ró d  p ra c o  
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i w y k o ­
n y w a n ie m  śc is łe j  kon tro li  w s z y ­
s tk ich  k o o p e r a ty w  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h ;  5) w y k o n a n ie  
u c h w a ły  i u n o rm o w a n ie  szcze  
g ó łó w  p o le c o n o  komisji,  z ło ż o ­
nej z p rz e d s ta w ic ie l i  p re z y d ju m

Kalendarzyk.

Dziś Vv alerji. 

ju t ro  G rz e g o rz a .  

W sc h  s ło ń ca  6 ni 8 

Z a c h  5 m 26

Kino „Zacisze"
O d  22lgo d o  28-go lis to p a d a

Sensacja! — Sensacja!
Pierw szy ra w Sosnowcu

O b ra z  b e z  n a p isó w . N ow y w y n a la z e k  
w d z ie d z in ie  k in e m a to g ra fic z n e j

„0 honor córki”
dram at w 5 częściach

„G d y  b u r z a  t łu c z e  w  o k n a c h  
sz k ła  —  o czek u j z ła "  

S zczeg ó ły  w  p ro g ra m ie .

r a d y  m in is trów , m in is te r ju m  
s k a rb u  i m in is te r ju m  a p r o w iz a ­
cji.

U s ta n o w io n e j  p o p r z e d n i ą  
u c h w a łą  r a d y  m in is trów  k o m i­
sji w sp ra w ie  p o p r a w y  by tu  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  p o ­
l e c o n o  p rz y g o to w a n ie  d a lsz y c h  
w n io s k ó w  w  s p ra w ie  p rzy jśc ia  
w  n a jk ró tsz y m  czasie  z p o m o ­
cą  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m .

Rodu naczelna H M
W a r s z a w a ,  26 l is to p a d a .

W  u b ieg łą  n ied z ie lę  i pon ie  
d z ia łe k  o d b y ło  się  w  W a rs z a  
w ie  z e b ra n ie  r a d y  n a c z e ln e j  
N P R . P rz y ję to  w  o s ta te c z n e j  
r e d a k c j i  p ro g ra m  N P R .,  o raz  
o m a w ia n o  s p r a w y  e k o n o m ic z ­
ne , p o l i ty c z n e  i o rg an izacy jn e .  
R a d a  naczelna^ N P R . w y p o w ie ­
d z ia ła  się j e d n o m y ś ln ie  za  jak- 
n a js z y b s z y m  r o z w ią z a n ie m  s e j ­
m u  a b y  w y b o ry  m o g ły  s ię  o d  
b y ć  w c z e sn ą  w io s n ą  roku  p r z y ­
szłego. W  s p ra w ie  g ło s o w a n ia  
w  W ile ń sz c z y źn ie  u c h w a lo n o  
rezo luc ję :

„ R a d a  n a c z e ln a  N P R .  a p r o ­
b u je  s ta n o w is k o  k lu b u  p o s e l ­
sk ieg o  N P R . w  s p ra w ie  W i ­
leńskiej,  s p o w o d o w a n e  kon ie  
c z n o śc ią  u n ik n ięc ia  p rze s i len ia  
r z ą d o w e g o  o ra z  n a  s ta n o w isk u  
n a c z e ln ik a  p a ń s tw a  ze  w zg lęd u  
na  ż y w o tn e  in te re sy  p a ń s t w o ­
w e" .

P o z a ty m  u c h w a lo n o  sze reg  
rezo luc ji  w  s p ra w ie  k ry z y su  w 
p rz e m y ś le ,  re fo rm y  f in an so w e j ,  
ob n iżan ia  p łac ,  u rn ó w  z b i o r o ­
w y c h  i t. d

Taryfy k o le jo w e . Z  min.
kolei k o m u n ik u ją ,  że  m in is te r ­
ju m  nie  z a m ie rz a  o b e c n ie  p o d ­
w y ż sz a ć  ta ry f  k o le jo w y c h  t a k  
o s o b o w y c h ,  jak  i t o w a r o w y c h ,  
ja k  ró w n ież  n ie  p rz y s tą p i ło  
je sz c z e  d o  ich ob n iżen ia .  W y ­
ją te k  s ta n o w i  ty lko  ta ry fa  n a  
w y w ó z  z a g ra n ic ę  b u d u lc u  o- 
b ro b io n e g o  i p o d k ła d ó w ,  jak  
ró w n ież  t a ry fa  w y w o z o w a  n a  
p r o d u k ty  r o p y  n a f to w e j  (b e n ­
zyny, pa ra f iny , n a f ty  o c z y s z c z o ­
nej i o le jó w  s m a ro w y c h ) ,  k tó  
re  ze  w z g lę d u  n a  k o n ie c z n o ść  
p o d t r z y m a n ia  n a s z e g o  e k s p o r ­
tu  z o s ta n ą  z d n ie m  I g ru d n ia  
r. b. zn iżone  n a  d a ls z y c h  p r z e ­
s t r z e n ia c h  o d  30 —  40 p roc .

W sp raw ie  b ib ljotek i p rz y  
g im n a z ju m  S ta s z y c a  w  S o sn o w  
cu o d b ę d z ie  się  z e b ra n ie  p o ­
w tó rn e  dziś, w  n iedz ie lę ,  o g. 
4 p o  po łu d n iu ,  na  k tó re  w s z y ­
scy  ro d z ice  i o p ie k u n o w ie ,  d b a ­
ją c y  o szk o łę  i jej w y c h o w a ń -  
ców , w ihni s ię  s ta w ić  w  k o m ­
plec ie .

Na ceg ie łk ą  w a w elsk ą .
S zk o ła  p o w s z e c h n a  T  w a  „H r. 
R e n a r d "  n a  D ę b o w e j  G ó rz e  
z ło ż y ła  w  nasze j  r e d a k c j i  m k p .  
30000 na  k u p n o  cegie łk i w a ­
w elsk ie j  Z ło ż y l i  s ię  n a  t e n  d a r  
o e r s o n e l  n a u c z y c ie lsk i  m kp . 
8246,50 i dziec i szko le  m k p . 
21753,50. C h lu b n ie  to  ś w ia d c z y  
o o b y w a te lsk ie j  o f ia rnośc i  ro  
dz icó w  tej d z ia tw y , p rz e w a ż n ie  
g ó rn ików , k tó rzy  p ie n ię d z y  na  
ce l p a t r jo ty c z n y  s w y m  d z ie ­
c iom  nie  ża łow ali .  A  i p e r s o ­
ne lo w i n au c z y c ie ls k iem u  n a le ­
ży się  p o d z ię k o w a n ie ,  że p r z y ­
ło ż y ł  r ę k ę  do  d o b re j  sp raw y .

N am ysłow iacy w  Z a g łę ­
biu. j u t r o  je d z ie  d o  n as  s ły n ­
n a  o r k ie s t r a  w ło ś c ja ń s k a  N a ­
m y s ło w sk ie g o  na  cz te ry  k o n ­
certy .

P ie rw s z y  z n ich  o d b ę d z ie  się  
28 b. m  w  B ędzin ie  w  sali 
„C orso" .

W  S o sn o w c u  n a m y s ło w ia c y  
k o n c e r to w a ć  b ę d ą  d w u k ro tn ie  
w  sali t e a t r u  H. C z a rn e c k ie g o ,  
a  m ian o w icze  w e  w to re k  29 b 
m i c z w a r te k  1 g rudnia .

W  m ię d z y  cz a s ie  d a d z ą  w e  
ś ro d ę  30 b m. j e d e n  k o n c e r t  w 
D ą b ro w ie ,  w  sali S tow . rob . 
c h rz e śc jań sk ich .

W c z o ra j  i dziś, w  n ied z ie lę ,  
k o n c e i to w a i i  n a m y s ło w ia c y  w 
K ra k o w ie ,  gdzie  byli e n tu z ja ­
s ty c z n ie  w itan i.

P r o g r a m  p ie rw s z e g o  k o n c e r ­
tu  w S o sn o w c u ,  k tó ry  w y p e ł ­
ni z a r a z e m  k o n c e r ty  w  B ędzi 
nie i D ą b ro w ie ,  je s t  n a s t ę p u ­
jący  :

1) T o jk o :  M arsz  K ró lew sk i.
2) Blonn: S z e p t  k w ia tó w .
3) P o w ia d o w s k i :  D ożynk i.
4) N am y s ło w sk i :  W e s e le  M a ł ­

gosi.

II
Rezolucja wiecu.

W  sali  m u z e u m  p rz e m y s łu  i 
ro ln ic tw a  o d b y ł  się  w ie lk i  w iec  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
z w o ła n y  p rzez  k o m ite t  w s p ó l ­
ny  10 z w ią z k ó w  u rzęd n iczy ch .

P o  p rz e m ó w ie n iu  k i lk u n as tu  
u c z e s tn ik ó w , p o w z ię to  r e z o lu ­
cje, d o m a g a ją c e  się :

N a ty c h m ia s to w e g o  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  s p r a w y  d a n in y  i z w y ­
c z a jn y c h  i n a d z w y c z a jn y c h  p o ­
d a tk ó w , d a le j  reg u lac j i  p ła c  u- 
r z ę d n ic z y c h  w  d o s to s o w a n iu  
ich  d o  r z e c z y w is ty c h  p o t r z e b  
u r z ę d n ik ó w  i c en  ta rg o w y c h ,  
d o p u s z c z e n ie  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  do  w s p ó łp r a c y  n a d  
p ro je k ta m i  u s ta w ,  d o ty c z ą c y c h  
p o ło ż e n ia  u rz ę d n ik ó w , j e d n o ­
r o c z n e g o  o d s z k o d o w a n ia  d la  
ty c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  
k tó rz y  z p rz y c z y n y  re d u k c j i  z o ­
s t a n ą  zw o ln ien i  ze  s łużby  p a ń ­
s tw o w e j ,  p o d n ie s ie n ie ” m n o ż n i­
k a  o d  I g ru d n ia  d o  2500 p u n  
k tó w , zas i łk u  n a  p o t r z e b y  zi­
m o w e  w  w ysokośc i ,  o d p o w ia ­
d a ją c e j  ró ż n ic y  m ię d z y  u c h w a ­
lo n ą  je sz c z e  p rz e z  z w iązk i  u- 
r z ę d n ic z e  w  p a ź d z ie rn ik u  w y ­
so k o śc ią  20 00Ó mk. d la  k a ż d e ­
go  p ra c o w n ik a ,  10.000 m k. d la  
ż o n y  i 5.000 mk. d la  k a ż d e g o  
d z ie c k a ,  a w y p ła c o n ą  p rz e z  
rz ą d  w y so k o śc ią  7 do* 12 ty s ię ­
cy m k., b e z w z g lę d n e g o  tę p ię  
n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  paskar*

Ho m III. Kur. Codziennego.
Co teole, to maje, a co maje, to tobie nic do tego i

W a r s z a w a ,  26 l i s to p ad a .

s tw a  i w y zy sk u ,  j e d n o r a z o w e ­
go  zasiłku  w  w y so k o śc i  j e d n o ­
m ie s ię c z n e j  p łacy ,  b e z p ła tn e j  
n a u k ;  d la  d z iec i  u rz ę d n ik ó w  w  
sz k o ła c h  p a ń s tw o w y c h  lub w y ­
p ła c e n ia  e k w iw a le n tu  n a  o p ła ­
tę  szko lną  w  s z k o ła c h  p ry w a t  
nych .

Jak o  te rm in  d o  z re a l iz o w a n ia  
p o s tu la tó w  u r z ę d n ik ó w  o z n a ­
czono  o k re s  d w u ty g o d n io w y .

Pomoc rządu 
dla urzędników.

W a r s z a w a ,  26 l i s to p ad a .
R a d a  m in is t ró w  z a jm o w a ła  

się  s p r a w ą  o b ję c ia  m a ją tk u  po  
p u z a p p ie  i w  ty m  w zg lęd z ie  
u c h w a l i ła  :

1) k a p i t a ł  p ien iężny ,  jak i po  
z o s ta ję  p o  z l ik w id o w an iu  o d ­
d ać , jak o  k a p i ta ł  o b ro to w y  w 
fo rm ie  p o ż y c z k i  k o o p e ra ty w o m  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ;  2) 
r u c h o m o ś c i  te g o  u r z ę d u  o d s tą  
p ić  n a  w ła s n o ś ć  ty m  o r g a n iz a ­
c jo m , n a  w a r u n k a c h  d o g o d ­
n y c h ,  u ż y w a n ie  zaś  m a g a z y ­
nów , sk ła d ó w ,  p la c ó w  i n ie ru ­
c h o m o śc i  p r z e k a z a ć  im  w  r o z ­
m ia ra c h ,  k tó re  u s ta l i  m in i s t e r ­
ju m  ro b ó t  pub l iczn y ch ;  3) p r z e ­
k a z a n e  środk i k o o p e r a ty w y  u- 
ż y w a ć  m a ją  n a  z a sp o k o je n ie  
p o t r z e b  o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  p a ń ’

J ed n o  z p ism  w a rs z a w s k ic h  
m ia ło  n ieo s tro żn o ść ,  p isz ą c  o 
n a s z y m  sa m o rz ą d z ie ,  u żyć  t a ­
kiego  zw ro tu :

„Jeżeli s a m o rz ą d  t a k  w y g lą ­
d a  w  W a rs z a w ie ,  to  cóż  m a ­
m y m ó w ić  o L o d z i ,  L ublin ie ,  
a n a w e t  o P rz e m y ś lu  i T a r n o ­
wie!"

„111 K ur. C o d z ie n n y " ,  k tó ry  
s ię  s p r z e d a ł  z n ie n a w id z o n y m  
p rz e z  s ieb ie  , ,p a s k o p ia s to m “ za  
m a n d a t  p o s e is k  d la  sw e g o  w y ­
d a w c y  i r e d a k to r a  i nie m o że  
już w y m y ś la ć  c h ło p o m  za  p a ­
sek, z w r a c a  w sz y s te k  sw ó j  j a d  
p rz e c iw  K o n g re s ó w c e  i jej m ie ­
sz k a ń c o m  W ię c  o d c z y ta w s z y  
u s t ę p  z a c y to w a n y  o sa m o rz ą -

S o sn o w ie c ,  27 l i s to p ad a .

dzie, p ism a k  „ K u r je rk a  C o ­
d z ie n n e g o "  w o ła  w  ś w ię ty m  
ob u rzen iu  :

„M usim y  p ros ić  w a r s z a w s k ie ­
go p u b l icy s tę ,  by  t ro sk ę  o P r z e ­
m yśl  i T a r n ó w  p o z o s ta w ił  już  
n a m  s a m y m  m a ło p o la k o m !"

„ K u r je re k  I l lu s tro w an y " .  k tó ­
ry  za  o k u p ac j i  w ty k a ł  nos  w 
c h a ra k te rz e  u o rz y w i ie jo w a n e g o  
św is tk a  d o  w s z y s tk ic h  s p ra w  
polsk ich , dziś- uw aża ,  iż je m u  
w o ln o  lżyć k ró le w ia k ó w  i ich  
g o s p o d a rk ę ,  ale nam , k ró le w ia  
kom , w a ra  o d  M ałopolsk i!

K ie d y ż  n a re sz c ie  k ró le w ia c y  
p rz e j rz ą  i n ie  p o z w o lą  za  s w o ­
je  p ie n ią d z e  p luć  so b ie  w  oczy!

27
n i e d z i e l a

PodpnloczKa.
POWIEŚĆ

— Tak... tak! razetn  odbyw a 
liścny tę  podróż, to pewna! — 
rzekł starzec. — Nazwisko J a ­
na Mortimera je s t  tego dowo­
dem , przypom inam  sobie za ra ­
zem pew ną aw anturę , jaka  mi 
się p rzy traf i ła  podczas tej d ro­
gi... a mianowicie usiłowanie 
kradzieży.,.

— Kradzieży?
— Tak, której ja omal nie 

s tałem  się ofiarą. Miałem na 
sobie w skórzanej torebce, zna­
czną sum ę, zeb raną  z trzydzie­
stoletnich mych oszczędności, 
słowem, cały mój sk ro m n y  m a ­
ją tek  Pewien nędznik, prze- 
ciąw szy  rzem ień  torebki, z a ­
b ra ł  mi ją.

— Lecz zwrócił j ą  panu?
— Tak, dzięki jed n em u  z po ­

dróżnych, k tóry  spostrzegłszy 
kradzież, schw yta ł  łotra na g o ­
rą cy m  uczynku

— Nic nie słyszałem o tej 
kradzieży

— Nie mogłeś pan słyszeć, 
ponieważ na  prośby owego p a­
sażera , k tóry  znał rodzinę zło­
dzieja, p rzyrzekłem  o tym  za­
milczeć.

— Na tym  sam ym  okręcie — 
mówił doktór dalej — spo tka­
łem pewnego kanady jczyka ,  
k tó ry  dał mi poznać rzecz n a j ­
bardziej zadziwiającą, jaką  k ie­
dykolwiek poznałem.

— Cóż to takiego?
— Płyn, k tó ry  indjanie n a ­

zyw ają „Likierem mowy", a j a ­
ki dorów nyw a w działaniu p ły­
nowi Jaw a, o trzym yw anem u z 
wyciągu „Pohou upas".

— T uk... tak. Znam to — 
rzekł Ireneusz Bossę. — S ły ­
szałem  o skutkach tego płynu, 
jaki zm usza do zeznań, n a jb a r ­
dziej uporczywych ludzi. Sądzi­
łem jednak, że jego cudowne 
skutk i są  tylko bajką, używ aną 
w melodramaeh.

■— Mylisz się pan w tym 
względzie, panie Bossę.

— Tak pan  sądzisz?
— Więcej niż sądzę... jestem 

tego pew ny
— Robiłeś pan z nim d o ­

świadczenia?
— Po kilkakrotnie, a zawsze 

ze skutk iem  pożądanym.

— P .zes ta ję  więc być n iedo­
wiarkiem I cóż doktorze, p rz y ­
wiozłeś zapewne z Ameryki, 
wiele o d kryć  naukow ych? — 
py ta ł  dalej Bossę.

— Poznałem niektóre rośliny, 
nie zamieszczone we f rancu­
skiej medycynie, a posiadające 
niezaprzeczenie wysoką wartość 
działania.

— I używ asz  tych roślin?
— Ilekroć razy w ym agają  te  

go okoliczności.
— Ja k  długo pan w naszym 

kra ju  pozostaniesz ?
— P rzyby łem  na kilka dni 

tylko, by widzieć się z chorą 
m ą siostrą, a korzysta jąc  z t e ­
go pobytu, wypoczywam sobie, 
jak  pan widzisz.

— Zatym dopóki pozostaniesz, 
doktorze, w Bois-le-Roi, odw ie­
dzaj nas proszę, codziennie. 
Będziemy mówili o pięknej tej 
Ameryce, k tó rą  kocham, lecz 
w której  jednak  nie chciałbym 
umierać.

—- P rzy rzek am  p anu  z przy­
jem nością  me odwiedziny.

Dwie młode panienki podnio­
sły się, tak ,  j a k  ich matka.

— D ziaduniu/—wyrzecze s t a r ­
sza z dziewczynek — czas na*»

będzie może powracać, pora 
obiadowa się zbliża.

— Zresztą — dodał doktór — 
wilgoć wieczorna w lesie źle 
może oddziałać na pańsk ie  zd ro ­
wie. Wracaj do mieszkania, r a ­
dzę ci szczerze.

— Podaj mi więc rękę, mój 
bracie, tru d n o  mi wstać z miej­
sca, nie jes tem  lekkim i rzeź- 
wym jak  niegdyś.

Doktór, dopomógłszy podnieść 
się starcowi, podał m u ramię, 
na k tó rym  tenże w sparłszy  się, 
szedł naprzód, wiodąc za sobą 
córkę z dwiema wnuczkami.

Ireneusz Bossę by ły  agent 
policji, zamieszkiwał w m ałym  
dom ku wiejskim w Bois-le Roi, 
nad brzegiem Sekwany.

We drzwiach, doktór powie­
rzyw szy go opiece córki i w n u ­
czek, oddalił się Idąc drożyną, 
k rę to  sunącą nad rzeką, mijał 
oberżę, zw aną „Domkiem m y ­
śliwych", gdy przemówiła doń 
stojąca w progu właścicielka.

— Jakże się miewa pańska 
siostra, panie doktorze?

— Lepiej... dziękuję pani... 
jes t  bliską wyzdrowienia.

— Zatym pan nas wkrótce 
opuścisz?

— Za dni kilka od jechać b ę ­
dzie mi trzeba.

Tu skłonił się, idąc w swą 
drogę.

Owidjusz w racał zarówno po 
krótkiej przechadzce. Roz yślał, 
usiłując przypomnieć sobie, gdzie 
i k iedy  widział dwóch m ęż­
czyzn, rozmawiających pod d ę ­
bem, Gdy podszedł ku temuż 
miejscu, nie zastał tam już ni­
kogo. Jednocześnie dobiegł go 
św ist  lokomotywy, co oznaj­
miało przybycie pociągu z P a­
ryża.

P rzyśpieszył kroku, aby  po­
witać Amandę.

Robotnica ze szwalni pani 
Augusty , wysiadła z wagonu 
pierwszej klasy , zalotnie i s tro j­
no ubrana. Miała wraz z sobą 
zawiniątko znacznej .objętości, 
jakie oddała posługującemu.

— Znalazłeś coś odpow ied­
niego? — spytała, podając rękę  
m niem anem u baronowi de Reiss.

— Zobaczysz za chwilę.

•  d. u.

■■■■■■■■ «■■■____
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Uwa d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecamy na zbliżające się święta

świeczki choinkowe
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk. 

Prowincjonalnym odbiorcom wysyłamy 10 kilowe paczki 
pocztą za zaliczeniem.

Ś w iece  p arafin ow e w szy stk ich  rozm iarów .
B ę d z i ń s k a  F a b r y k a  Ś w i e c

T ow . „ E S P E  R“, Bądzin, K ołłą ta ja  24, Telef. 40.

\

Biuro Komitetu W ęglowego
p o d a je  do  o gó lnej w iad o m o śc i, że  zm u szo n e  je s t o g ra n ic z y ć  w y d a w a n ie  p o zw o ­
leń  na  za k u p  w ęg la  i k o k su  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  w o b e c  zn a c z n ie  p rz e w y ż sz a ją  
cej ilośc i zg ło szeń  n a  tak o w e  w s to su n k u  d o  k o n ty n g e n tu  P o lsk ieg o  n a  G ó rn y m  

Ś ląsku , w y s o k o ś c i  k tó rego  w ynosi 425 .0C0 to n n  m ie s ię c z n ie .
C h c ą c  u re g u lo w a ć  sp ra  ę  d o s ta w  g ó rn o ślą sk ich  B iuro K o m ite tu  zm uizo*  

n e  je s t w p ro w a d z ić  n a s tę p u ją c y  p o rz ą d e k :
w szy stk ie  p o z w o le n ia  w y d an e  r a  p ra w o  zak u p u  w ę g la  w 1921 ro k u  

t ra c ą  sw ą  m oc z d n iem  31 g ru d n ia  1921 roku .
N o w e p o z w o le n ia  b ę d ą  w y d a w a n e  w y łą c z n ie  n a  s ty c zeń  1922 rok u . 
P o d a n ia  na  o trz y m a n ie  p o z w o le n ia  w in n y  b y ć  z ło ż o n e  d o  B iu ra  K orni 

te tu  W ęg lo w eg o , W a rsz a w a , Ja sn a  1 p rz e d  dn . 8 X11 1921 z n a s tę p u ją c e m i danenni:
1) Ja k a  ilo ść  w ęg ła  m a  b y ć  zak u p io n a .
2) O d b io rc y  i ich  ad resy .
3) K o n c e rn  (p rz y p u s z c z a ln ie )  na  jak im  w ęg ie l m a  być  zak u p io n y . 

B iura  H an d lo w o -W ę g lo w e  w in n y  p rz e d s ta w ić  w y k az  o d b io rc o m  z za*
s trz e ż e n ie m  ilości d la  k a ż d e g o  o d b io rcy .

P o z w o le n ia  b ę d ą  w y d a w a n e  o d  13 g ru d n ia  za  o p ła tą  20 m k. o d  tonny . 
P o  w y zn ac zo n y m  w y że j te rm in ie  z g ło sz e n ia  p rz y jm o w a n e  li ty lko  b ę d ą  

n a  n a s tę p n y  m ie s ią c  ( lu ty ) .

O d  czw a rtk u  24 lis to p a d a  d o  n ie d z ie li 27 lis to p a d a  w łą c z n ie

Wielki a trakcy jny  film am eryk, w ytw órni 
„M ungus Film" w 5-ciu ep izodach  p. t :

„ S Z A T A N I  Z A G Ł A D Y "
P ie rw sz y  e p iz o d  se rji:

d ra m a t w  5 u 

c z ę śc ia c h

W  roli głównej M iss Leah Baird.

- «  —- u Ł J  v v i  i * .

Kradzież Torpedy
5) Chopiniana; U w ertura.
6) D w orzak: S erenada .
7) Pow iadow skt:  W esele .
8) Krzypinski: K rólow a Jad- 

"wiga
9) Mazurki, oberki i k rak o ­

wiaki K. N am ysłow skiego  (o j­
ca), jaidto: „S w irśw ir" ;  „Kuba- 
Jurek", „Pocz ty ljon"  i t d

Nie wątpim y, iź nasze Z a  
głębie pospieszy tłumnie p rzy ­
witać sw ych starycn  znajom ych.

Groźny konkurent. W 
Z ąb k o w ic ach  sa dw ie  piekarnie 
p ry w a tn e  polskie oprócz ży 
dowskich. poza tym  sk lepy  s to ­
w arzyszenia  „Społem " i k o ­
o p e ra ty w y  kolejowej w y p iek a­
ją chleb  dla sw oich członków. 
Jeden  z piekarzy niejaki C e­
gielski, k tóry  n iedaw no  przy­
p row adził  się do Z ąbkow ic  stał 
się praw ie  groźnym  ola pozo 
s ta łych  piekarni Co kilka dni 
obniża  on cenę chleba po 5 
m k na funcie. Z  220 mk za 
chleb 4 funtowy obecnie obni­
żył cenę na 170 mk

W o b e c  groźnej „konkurencji"
właściciele innych piekarni, a 

w ich liczbie i piekarnie stow. 
„Społem " i koopera tyw y  kole­
jowej. choć zbólem  serca, lecz 
także m uszą sp rzedaw ać  chleb 
po  tej samej cenie W o b ec  zni­
żonych  cen chleba, spad ła  
odrazu  cena mąki pszennej i 
żytniej Ano, jedź pan  dalej w 
ten  sposób, panie  Cegie'ski, a 
nauczysz  pan  w swoimi za k ą ­
tku choćby  tylko piekarzów 
uczciwego handlu.

W yjaśnienie. W e w czora j­
szym  num erze „lskry“ ukazała  
się nota tka , iź m agis tra t d ą ­
browski, chcąc dopom óc, aby  
p rzedstaw ien ia  tea tra ln e  cieszy­
ły  się większą frekwencją, 
zniósł po d a tek  od p rzedstaw ień  
tea tru  H Czarneckiego.

W  kwestji tej o trzym aliśm y 
wyjaśnienie, iż n o ta tk a  p o w y ż­
sza nie o d pow iada  rzeczyw i­
stości, gdyż sp raw y, d o ty c z ą ­
ce wszelkiego rodzaju  opłat, 
rozpatru je  za rząd  miejski, a p 
Czarnecki porozum iew ał się 
jedyn ie  z o. p rezyden tem , k tó­
ry przyrzekł sw e poparcie , p o ­
n iew aż jednak  p Czarnecki nie 
z łożył do tvchczas  po d an ia  o 
z redukow an ie  m u op ła t  od  wi­
dowisk, sp raw a  ta przez radę

miejską ro zp a try w an ą  nie była, 
tym czasym  i w iadom ość p o ­
wyższa jest p rzedw czesną .

Z teatru.
Dziś tea tr  czynny d w ukro t­

nie: popo łudn iu  pełna hum oru
o p e re tk a  „Panna  w koszarach", 
w ieczorem  „P rym as cyganów ", 
E. Kalm ana, k tórego  na  pre- 
m jerze ogólnie podobała  się 
gra  naszych aktorów.

„M ąż z grzecznośc i"  z a p o ­
w iedziany na poniedzia łkow e 
przedstaw ienie ,  ce lem  lepszego 
p rzygo tow an ia  dany  będz ie  w 
n ad ch o d zącą  środę, natom iast  
jutro usłyszym y zaw sze mile wi­
dzianego „H r L uxem burga".

„D ziew czę z Holandji"  w y ­
s tawione  będzie w e w torek  w 
K a tow icach  w tea trze  miejskim.

„P iękna  H elena"  dan ą  bę 
dzie w środę  w Będzinie w 
tea trze  „Corso"

„D ziew czę z H olandji"  ukaże 
się w czw artek  w D ąbrow ie  w 
tea trze  „K om eta".

U doraźny w Sosnowcu.
W  ub czw artek  sąd  doraźny  

w Sosnow cu pod  p rzew o d n ic ­
tw em  sędziego  dr. A  P aw ełka ,  
w asys tenc ji  sędz iów  W. K a ­
czyńskiego i E. Łuńskiego. przy 
udzia le  sekre tarza  Z . W . M a ­
jewskiego, ro zp a try w a ł  sp raw ę  
cz te rech  górnoślązaków . F ry ­
deryka Słotyńskiego, k  20. Igna 
cego Nawy, 1. 28, P aw ła  Kur- 
ca, 1. 22 i A u g u s ty n a  Jarczyka, 
1. 24, oskarżonych o dokonanie 
n ap a d u  zbrojnego w ce lach  r a ­
bunkow ych  w dniu 29 p aźd z ie r­
nika r. b na kasjerkę kantoru  
kra jow ej kasy  pożyczkow ej w 
Sosnow cu  p. Z ofję  Rucińską 
w chwili,- k iedy p. R  szła z 
dw orca  kolejow ego i niosła z 
sobą  dw a miljony marek.

N ap ad  ten  zos ta ł  dokonany  
na  przejeździe  ka tow ick im  o 
godz 9 w ieczorem. Spłoszeni 
bandyci umknęli,  nie zd ą ż y w ­
szy zrabow ać  pieniędzy.

Drugi' n a p a d  rabunkow y 
dokonali oni w dniu 30 paźdz ie r­
nika r. b. w nocy  obok lasku 
sosnow ieck iego  na Icka Cwaj- 
g en b au m a  k tórem u przystawili 
rew olw er do głowy, zrabowali

13 tys. mk , a następn ie  łu p em  
tym  się podzielili.

C w ajgenbaum  p o s iad a ł  w ó w ­
czas przy sobie ukry te  w in­
nej kieszeni 25 tys, mk., k tó re  
ocala ły . Na rozpraw ie  zbadano  
sześciu św iadków .

Oskarżeni Słotyński i Nawa, 
k tó rych  bronił z u rzędu adw-o- 
kat J. L andau , przyznali się do 
winy i prosili o łag o d n y  w y ­
rok, zw alając  winę na p ią tego  
uczestn ika  nap ad ó w  w yw ia­
dow cę Jan a  Balczarczyka, k tó ­
ry zbiegł podczas  dochodzenia  
z u rzędu  ś ledczego  Pozosta li  
dwaj oskarżeni K urc i Jarczyk 
do winy nie przyznali się.

O brońca  ich z u rzędu  adw. 
J A g a p o w  prosił  o ich un ie ­
winnienie, względnie o p rz ek a ­
zanie sp raw y  do sądu o k rę g o ­
wego

Donosiliśm y już, iź w lesie 
ząbkowickim  znaleziono zw ło ­
ki kolejarza, M arcelego  Falfu 
sa, zam o rd o w an eg o  w ta jem ­
niczy sposób:

S p raw ą tą za ją ł się gorliwie 
kom isarz E  U.S w Będzine p. 
Stunnicki i po szeregu  m o z o l ­
nych  poszukiwań, dochodzeń  i 
badań  wykrył, co n a s t ę p u je :

W  jesieni roku ubiegłego p o ­
pełn iono  na st. w Z ąb k o w i­
cach  kradzież cukru z za m ­
kniętego wagonu

Przyby ła  na m iejsce kradzie 
ży policja znalazła  kartę  to ż ­
sam ości M arcelego  Falfusa, 
k tóry  dow iedziaw szy  się o tym 
zbiegł i ukrył się u krew nych.

Jak się  następnie  okazało , W  
kradzieży  brali udział:  W ład . 
Cichecki, b racia  Falfus, bracia 
Blaut, w szyscy kolejarze i g ło ­
śny bandyta , Lorenc.

Z b ieg łem u  M arcelem u Falfu- 
sowi w kró tce  sprzykrzyło  się 
ukryw anie,  to też po kilku 
dniach  wrócił do  dom u i o- 
świadczył, że o d d a  się w rece 
policji i odcierpi karę, a nie 
chce dalej żyć w ciągłej oba 
wie i n iepew ności.

K iedy  dow iedzia ł  się o tym 
jeden  ze spóluików  kradzieży, 
W ład . Cichecki, pos tanow ił za 
w sze lką  cenę pozbyć się F a l ­
fusa i począ ł nam aw iać  b a n ­
dy tę  Lorenca, aby  zgładził 
Falfusć-.

Lorenc jed n ak że  propozycję  
tę  o d r z u c i ł  W te d y  Cichecki 
zwrócił się do drugiego b an ­
dyty  Sam borskiego i o ś w ia d ­
czył mu, że L orenc chce ich 
w sypać  i należy się go jaknai 
p rędze j  pozbyć.

Sam borsk i urządził zasadzkę 
na  Lorenca, w kry tycznej jed-

W  ro c zą tk u  roku bieżącego 
zgłosił się do banku zw iązku 
spółek za ro b k o w y ch  w P o z n a ­
niu m łody człowiek, który p o ­
dał, iż nazyw a się Bolesław 
Szym ański i prosił o o tw arcie  
konta, na pocze t czego złożył 
3 tysiące  m arek  ośw iadczając , 
iż w kró tce  nade jdz ie  na  ra ­
chunek  jego większa kw ota 
p ieniężna

R zeczyw iście ,  w kilka dni 
po tym  nadesz ła  do banku d e ­
p esza  z Kowla, iż jedna  z firm 
tam te jszych  p rzekazuje  na r a ­
chunek  Szym ańskiego 2 mi 
l jony 600 tysięcy m arek.

N a leżący  widocznie do sp ó ł­
ki b ucha lte r  banku, Bolesław 
M ałachowski, zaksięgow ał na 
p o d s taw ie  depeszy  sum ę tę  na 
dobro  oszusta, k tóry też wkrót 
ce zgłosił 6ię do banku  i f i ­
kcyjnie przekazane  pien iądze 
podjął.

Po  upływie pew nego  czasu 
w ład ze  bankow e oszustw o w y ­
kryły i zaw iadom iły  o zajściu 
policję, k tóra  bucha lte ra  Mała-

W ice-prokura to r P ła za  wniósł 
o karę śmierci dla w szystkich 
oskarżonych.

S ąd  po naradzie  w y d a ł  w y ­
rok, k tórym  oskarżeni S łatyń- 
ski i N ow a uznani zostali win­
nymi że po  w spó lnem  p o ro zu ­
m ieniu się z Balczarczykiem  i 
po  zaopatrzeniu  się w broń 
pa lną  dokonali n ap a d ó w  na 
C w ajgenbaum a i zrabow ali mu 
12 tys. mk. oraz usiłowali z ra­
b o w ać  p ien iądze  p. Zofji Ru- 
cińskiej i skaza ł ich za to na 
bez te rm inow e ciężkie więzienie. 
Co do oskarżonego Kurca, sąd  
zaw yrokow ał sp raw ę  jego p rze ­
kazać  sądow i okręgow em u.

A u g u s ty n  Jarczyk  został u- 
niewinniony.

nak chwili rew o lw er zaciął się, 
z czego skorzysta ł Lorenc i 
śm iertelnie zranił Sam borskiego.

P o n  ew aź  plan, w y p ra c o w a ­
ny przez C icheckiego zupełnie 
zawiódł, z ło cz y ń ca  d o n i ó s ł  
policji o miejscu pobytu  L o­
renca, k tórego  też a re sz to w a ­
no i z b raku  innych k a n d y d a ­
tów, postanow ił sam  rozpraw ić 
się z Falfusem.

W  tym  celu udał się do F a l ­
fusa i zd o ła ł  go przekonać , że 
da  m u sw oim  dom u bezp iecz­
ne schronienie, a żonie z a p o ­
mogę.

Po  pew n y m  czasie wyszli 
z m ieszkania i Falfus więcej 
nie wrócił

N a 3 ci dzień Cichecki przy­
był do żony Falfusa, kobiety 
n iew idom ej i pow iedzia ł,  że 
m ąż jest już zagranicą i p rz y ­
słał właśnie list, aby żona rze 
czy sp rzeda ła  i p rzy jechała  za 
nim.

Falfusowa jed n ak  nie dała  
w iary  o pow iadan iu  C ichock ie­
go, gdyż zaczę ły  chodzić, że 
m ąż jej zosta ł  zam ordow any .

Na sk u tek  powyższego, zło­
czyńca  Cichocki został a r e sz ­
tow any  i o sadzony  w w ięz ie­
niu będzińskim.

Również p rzed  6 tygodniam i 
znaleziono na stacji w Szcza­
kowej zwłoki Józefa Falfusa, 
jakoby p rze jechanego  przez 
pociąg.

Pon iew aż Falfu9 obdarzony 
był n iezw yk łą  siłą i jechał w 
osta tn im  wagonie, jako h am u l­
cowy, więc n aw et w razie w y ­
p ad k u  niemógł w paść  pod  k o ­
ła, zachodzi pode jrzen ie ,  że i 
on pad ł  ofiarą  m orders tw a, 
co p raw d o p o d o b n ie  wyświetli 
ekshum ac ja  zwłok.

chow skiego  aresz tow ała ,  a za 
Szym ańskim  rozesła ła  listy go ń ­
cze

W  tym że czasie uw agę  p o ­
licji w  D ąbrow ie z w r ó c i ł  
gę niejaki Jan Scyzoryk, lat 
około 30, zam ieszkały  przy ul. 
Dębniki

Jegom ość ów, znany  dobrze 
z czasów  okupacji i m ający  złą 
opinję, b ędąc  stale bez zajęcia, 
począł nagle bawić się h u c z ­
nie po  knajpach  i rozrzucać 
p ieniądze garściami.

Pon iew aż rys.opis, p o d an y  
przez  w ładze  poznańskie, zg a ­
dzał się z w y g lądem  S cyzory ­
ka, p komisarz Przyborowski 
powziął pew ne oodejrzenia, a 
chcąc być zupełnie  pew nym , 
zwrócił się do banku, abv w 
w iadom ej sp raw ie  w y d e leg o ­
w ał natychm iast  do D ąbrow y 
kasjera  bankow ego, k tóry  j e ­
szcze w Poznaniu  miał sposo­
bność bliżej poznać osobnika, 
podejm ującego  2 miljony 600 
tys. mk.

K iedy  kasjerowi pokazano

Księgi Adresowa - Reklam owej
Zagłębia Dąbrowskiego

d l a

Przemysłu i handlu
ADRES:

Kołłątaja 3 m. 7,
te l. 184,

o czym  z a w ia d a m ia m y  firm y i p rz e d s ię  
b io rs tw a  z a in te re so w a n e  w  w y d a w n ic tw ie

Najwyższy czas zgłaszać reklamy
w y d a w c y  A n k ie r s z ta jn — M a cie jo w sk i 

re d . M a c ie jo w sk i.

przechodzącego  ulicą Scyzory* 
ka, urzędnik  na tychm ias t  o- 
świadczył, iż jest to właśnie 
Szymański, k tó rem u w ypłacił 
pow yższą sum ę Na podstaw ie  
tego  aresz tow ano  Scyzoryka 
w raz z rodziną, t j m atką  i 
siostrą.

Na ś ledztw ie Scyzoryk nie 
przyznał się do winy, na tom iast  
m a tk a  jego zeznała, iż w sk ry t ­
ce za p iecem  ukryte są d o w o ­
dy i pieniądze.

W e  w skazanym  miejscu zn a ­
leziono dużą  kopertę , zaw iera­
jącą  kilka książeczek czek o ­
wych z pocztow ej kasy o szc zę ­
dności. z banku  handlow ego, 
z banku stow, spółdzielczych i 
t. p. kwity i dow o d y  oraz 863 
tysiące  mk. polskich i 400 mk. 
niemieckich.

K iedy  d o w o d y  te pokazano 
Scyzorykowi, ten  stracił  zu p e ł­
nie w rodzoną  mu czelność i 
p rzyznał się do winy oraz w y ­
dał wspólnika bucha lte ra  M a­
łachowskiego.

A resz to w an y ch  osadzono w 
areszcie dąbrow skim , a Scyzo 
ryk zostanie  odstaw iony do 
Poznania.

Z kraju.
P oznań .

Pi sm a poznańsk ie  podają: 
Z jednoczen ie  zaw odow e Dol­
skie, obe jm ujące  okręgi: Byd­
goszcz, T o ru ń  i Gniezno, z a ż ą ­
dało  przed trzem a tygodniam i 
podw yżki no rm  płacy  o 59 proc.; 
na co związek fabrykan tów  od 
p ow iedz ia ł  odm ow nie  K om i­
sja po jednaw cza ,  której o dda  
no tę sp raw ę  do rozpatrzen ia  
przyznała  robotn ikom  p o d w y ż ­
kę od 25—30 prcc. F a b ry k a n ­
ci jednakże  na  pow yższą  d e ­
cyzję nie zgodzili się, w obec  
czesro robotn icy  zagrozili s t r a j ­
kiem. Na to zw iązek  fab ry ­
k an tó w  oświadczył, iż na p ie rw ­
szy strajk , w którejkolwiek z 
fabryk zw iązkow ych odpow ie- 
p o w szech n y m  lokautem.

K alisz.
W yrok  w spraw ie  fałszerzy 

banknotów , o której donosil iś ­
m y wczoraj, zos ta ł  ogłoszony. 
Fałszerz N. Silberg i A. H oro- 
wicz skazani zostali na 12 lat 
ciężkiego więzienia z p o z b a ­
wieniem praw , J. H orow icz i 
A. K ornhold  na  8 lat c iężkie­
go więzienia, N. W idaw ski — 
na 4 lata. Pozostali oskarżeni 
uniewinnieni.

Ł ó d ź .
G łośny  proces  b. red ak to ra  

dziennika „G odzina Polski" p. 
M arcelego Sachsa , o sk a rża jąc e ­
go o oszczerstw o p. Józefa P e  
tryckiego  b. red ak to ra  „Straży 
Polskiej" został ukończony 10 
b. m. W yro k  całkowicie un ie ­
winnił oskarżonego, w yw ołu jąc

Wpisy na uleczam y Kurs 
buchalteryjno - handlowy

w Szkole „H erm es"  Jana Pilcha 
w  K rakow ie, F lorjańska 3 9

przyjm uje się codziennie 
do dnia 10 grudnia r. b 

ZAMIEJSCOWYCH UCZY LISTOWNIE. 
SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH
iń ż n y c h  sy s tem ó w  w y u cza  p i s a n i a .  
N a u k ę  ro z p o c z y n a ć  m o żn a  k ażd e j ch w ili. 
P r a w o  w y d a w a n i a  ś w i a d e c t w .

W rycie  tajemniczego morderstwa.
Będzin, 27 lis topada.

Ujęcie oszusta.
D ąbrow a, 26 lis topada.



p rzychylne  kom entarze prasy  
łódzkiej, znającej zbyt dobrze  
działalność  g a d z in o w eg o  dzień  
nika i jego  redaktora.

—  O d  paru dni bawi tu z n a ­
n y  pisarz niem iecki, autor „Al  
raune" H. Ewers. P rzy b y ł  tu, 
a by  w y g ło s ić  2 odczyty .

1 1 . sali „ K i n o - I M I T  w Sosnowcu, ni. K aU ieln i.
W  niedzie lę ,  27 l istopada r. b.

*=M

rom i amunicji u
w rękach policji.

K o zien ice .  26 listopada.

O d d łu ższeg o  już czasu  o r ­
gana p o w ia to w ej  k o m en d y  p o ­
licji w  Będzin ie  były  w  p o s ia ­
daniu m aterjałów  d o w o d o w y c h
0 ukrytej broni i amunicji, po  
zostającej je szcze  w  rękach k o ­
m unistów , jako resztki uzbroje­
nia b. „czerwonej gwa^dji" z 
koń ca  1918 i początku  1919 r. 
Broni tej p o d ó w c z a s  w ła d z e  
w ojsk ow e , w o b e c  d obrego  u- 
krycia, a przytym  zm iany c ią ­
głej  m iejsca  tegoż, skonfisko­
w a ć  nie b y ły  w  stanie.

Praca ś led cza  p od ję ta  w  tym  
kierunku, prow adzona przytym  
system atyczn ie  i energicznie ,  
ujawniła  nici, w io d ą ce  do  K o ­
zienic  i p osesj i  n iejakiego  S ta ­
rzyka, m ie jsc o w e g o  o b y w a te la
1 gospodarza.

Na p o d sta w ie  tych  danych,  
onegdaj udał się  o sob iśc ie  k o ­
m endant p ow ia to w ej  policji,  
nadkom isarz  Z agórski z kilku 
funkcjonariuszami do  Kozienic ,  
gd z ie  przy p o m o c y  funkcjona-

TELEGRAMS.
Wymiana d e p e s z  między  

nacze lnik iem p a ń s tw a  
a królem belgijskim. *

W arszaw a , 26 listopada  
(P rzez  telef.).

Kancelarja cyw ilna  n acze ln i­
ka państw a komunikuje, że  z 
okazji św ięta  n aro d o w eg o  b e l­
gijskiego, które w y p a d ło  15brn.  
naczelnik c a ń s tw a  przesła ł kró­
low i belg ijsk iem u A lb er to w i d e ­
p e sz ę  gratulacyjną W  dniu dzi­
s iejszym  n a d esz ła  od p o w ied ź  
króla belgijskiego.

Dekret generała 
Żeligowskiego.

Wilno, 26 iistopada 
(T el.  w ła sn y .)  -

W  an iu 24 b. m. o g ło szo n y  
zosta ł  dekret gen. Ż e l ig o w  
sk iego  kontrasygnow any przez  
p. M ey sz to w icza  o zw ołaniu  
sejm u do Wilna

W  dekrecie  pow iedziano  przy­
tym, że  w  sejm ie  w e z m ą  udział  
p rzed staw ic ie le  n astępujących  
p o w .a tó w : w ileńskiego, oszm iań-  
skiego, trockiego, św ięc iańsk ie-  
go, l idzk iego  i brasławskiego.

Podkomisje  n iem iecko-po l ­
skie  na Górnym Śląsku.

P ary ż  26 listopada.
(T el .  w łasny.)

R ada  am b asad orów  zw róciła  
się  do komisji m iędzysojuszni  
czej w  O p o lu  o poczyn ien ie  
u ła tw ień  dla podkomisji poi 
sko-niem ieckich , które przyja­
dą z G e n e w y  dla p rzygotow a  
nia na m iejscu materjału z p o ­
lecenia  konferencji genew skiej .

C iąg n ien ie  m lIJo n ó u K i.
W arszaw a , 26 listopada.

(Przez telef.)
W  dniu dzis iejszym  w y lo s o ­

w ano
Na 1 8 8 7 4 7

N a b y w ca  n iew iad om y.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 26 listopada. 

(Przez  telef.)
D ziś na g iełdzie  w a rsza w ­

skiej w alu ty  o b c e  notowano:
D olary — 3660

rjuszy i m ie jsco w ej  policji d o ­
konano rewizji ścisłej i s zcze  
g ó ło w e j  w e  w szystk ich  obje-  
ktach, n a leżą cy ch  do  posesji  
Starzyka.

R ew izja  ujawniła zakopaną  
broń i am unicję w  skrzyniach  
w  le w y m  sąsieku  stodoły , ł o ­
kieć pod  ziemią. Z akopana  
broń przykryta była deskami,  
ułożonym i na kształt podłogi,  
na którą narzucono dużą ilość  
siana i s łom y.

Broń przew iez iona  była  do  
K ozienic  i uk-yta w  roku u b ie ­
g łym , w  chwili, g d y  inwazja  
b o lszew ick a  zbliżała s ię  pod  
mury W arszaw y.

Skonfiskow an o kilkanaście ka­
rabinów  ręcznych, w łosk ich , a 
municji w łosk iej  p ięć  skrzyń  
po trzy ty s iące  z górą ła d u n ­
ków  w  każdej i granaty ręczne.

S z c z e g ó ły  ś led z tw a  w  tej 
spraw ie  trzym ane są przez p o ­
licję w  ścisłej tajem nicy.

OSTATH IjW YSTĘP 11 i

“  Wieczór Hypnotyzma i.......     mamnm - -   IIJB

D-rB T O -R H A N y .mający na celu zdemaskowanie występują­
cego przed kilko tygodniami w Sosnowcu 

Powtarzane i objaśniane będą te same eksperymenta, które Dr. TO- 
RH AM A reprodukował w Teatrze Polskim Henryka Czarneckiego.

Początek o 7.30 w. —  Ceny miejsc od 400 — 100 mk.

Dochód przeznaczam  na c e l e  k u ltura lno-ośw iatowe  Domu Ludowego.
Z poważaniem

Uwaga: Orkiestra w antraktach. T e o d o r  S ł a w S e C  (w id z) .

Do natychmiastowej dostawy 
ze składu

p o l e c a

Ton. „m
Sp. z ogr. odp

B Ę D Z I N ,  Ul. Ko ł łu lo jn  24,
telef. 40.

P a sy  tr a n sm isy jn e  
K u źn ie p o lo w e  

Ł o ż y sk a  k u lk o w e  
O leje  i sm ary

B la ch ę cienką i żel. płaskie
M otory  e le k tr y c z .

P ły ty  uszczelniające
P akunki i t. p.

Funty szterlingi —  
Franki — 254. 
Marki niem. 12.25.

14 600.

Związek Drobnych Kupców
w  S o sn o w c u  K o łłą ta ja  17.

P o lec a  ze  sw ej  składnicy:
Mydło, Kawę, Cykorję, WauiJję, Octy róż.
Sodę, Herbatę, Pomidory, Śliwki, ga tunku  
Mydlik, Kakao, Cynam on, Mak, Pasty  i t p.
a r t y k u ł y  wchodzące w zak res  k o l o n  j a  I n y .  

P o  z n a c z n ie  zn iż o n y c h  cen ach .
Polecają  się  ła sk aw ym  w z g lę d o m  P. P. kupców.

•  •  •
i l ikierów

• •  o r n e  • • • • • • • •

#  V* : | S k ł a d  win, wódek,  koniaków

Stanisław fclaskleuicza
,  i  W  S o sn o w c u , ul. C zelad zk a  Na 2  (P o g o ń )

p o leca  w yrob y  fwszystkich znanych  firm.::

u:

MIĘSO i WĘDLINY R
wysyła jak przed wojną pocztą 5-cio kg. koszyczkach za zaliczką opłatnie 

(franko) z opakowaniem po cenach następujących:
5 kg. Mięso wołowe 1.000
5 ,, Mięso wieprzowe 2.0* 0
5 ,, Kiełbasa krajana czysto wieprzowa 3.000
5 „ Kiełbasa siek. domowa czysto wieprzowa 3.000
3 „ Szynka, polędwica i boczki wędzone 3.000
5 „ Salceson i kiszka pasztetowa 2.500
5 „ Słonina 5.000

Wysyłam wędliny zdrowe, smaczne i świeże, także częściowo 
5-cio kg. posyłce 950.

Michał Lenda,
w każdej

Ogłoszeni®.
Państwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 30 listopa­
da r. b. o godz. 10 |rano w Biurze Urzędu odbędzie się

przetarg ustny na sprzedaż

około 21291 kig. łuski z proso.
Przetarg rozpocznie się in plus od ceny mk. 1 

za jeden klg. Próbkę oglądać można w biurze Urzędu.

I M
SKLEP

W  w ielkim  w yborze

Okimia damskie 
z i m o w e

si 0000 marek
jak również

d z i e c i n n e
po  b a rd zo  tan ich  

cenach .

n
tJp rzyjd zcie  przekonajcie

n

d M  «.*«■> ' -  H M t o - - i m .......  81 ,

K a l e n d a r z e na rok  
1 9 2 2

bloczki do zdzierania, terminowe, wielkocyfrowe (biurowe), ścienne (ta­
bliczkowe), bloczki do przekładania, kieszonkowe, informacyjne, notesowe

i t. p.1

Książkowe 10 odmian polTLhtSTnie
B iuro D z ien n ik ó w  i O g ło  
s z e ń , o r a z  S k ła d  m a te ­

r ja łó w  p iśm ien n y ch  
S o s n o w ie c , ufica 3 -g o  M aja Ms 4 .

D osta w y  do biur z wysokim u s t ę p s t w e m !
jsuttii1" a; s e n n — nntrriii Ym wn i— ■ n 11111111111 ~ ■ n w ' miniiii miii 

P o cz tó w k i .św ią teczn e  i n ow oroczn e ,  żurnale m ód  
papeterje  i obrazy w  |b a rd zo  dużym  wyborze .

Towary Dławatae
i f i r a n k i

p o  n a d zw y cza j  
n isk ich  cenach

u. _________________________
^  ^Przyjdźcie przekonajcie się!

f
H odrzejO b?ska 18.

Skóra
twarda
cyjnych.

miękka po cenach konkuren- 
Ul. Warszawska 20, obok ki'

na ,.Sfinks**, wejście z podwórza. Przy-
chodźcie, a przekonacie się 2-5.

Współniczka do kawiarni „Pogoń Flor- 
jańska 33. 1-2

* za jer Samson zgubił paszport polski
* wydany przez gminę Bobrowniki.

1-3
Doszukiwany lokal od sześciu pokoi w 
* górę za sowitem wynagrodzeniem w 
śródmieściu. Zgłoszenia do ,,Iskry'* pod 
,.Pewny Interes*'.  7-10 Ą

J^upuje p u szk i u ży w a n e  
b la sz a n e . W ia d o m o ść  

w  fa b r y c e  p u d e łe k  b la s z a ­
nych G ó r sk ie g o  ul. P iłsu d ­
s k ie g o  6 8 . 3-47J
Kursa pisania  na maszynie .
Nauka najnowszym systemem. Do dy­
spozycji uczących się kilka maszyn do 
pisania. Zapisy codziennie w Dyrekcji 
zatwierdzonych przez Ministerstwo kur­
sów handlowych Dyr. M. Zawojskiego 
Dr, Zaw-ojskiego i Dr. E. Stankiewicza 
w Sosnowcu, przy ulicy Dęblińskiej Nr. I 
między 5 — 6 po poł. Zakład upoważ­
niony jest do wydawania świadectw.

7-10
p ian in o  zupełnie nowe Beckera obra- 
* zy olejne komodę karnisze sprzedam 
Tow. 9 m. 6 1-1
T"\obrego psa kupię Z. Goldberg Mo- 

drzejowska 18 1 2
P otrzebna przychodnia panienka (izra- 
* elitka do do dzieci Wiadomość Fa­
bryka wyrobów metalowych Goidberg i 
Kucyński Przejazd 3._______  1-2

Ski
lej

ep 1 dwa pokoiki ustąpię 
mablami Nowopogońska 36

wraz z 
róg Or-

1-1

Oprzedam palto z kołnierzem i czapką 
^  karakułową i rtużurek z kamizelką 
Nowopogońska 36 sklep. i 1
\Y J  Dąórowie Górniczej poszukuję po- 
W  koju umeblowanego lub dwóch. 

Zgłoszenia do Dąbrowy górn. ul Sław 
kowska dom Dudy ^Łukowskiego zam. 
na kopalni ,,Batoyy“______  l-l

Szwaczka bieliźniana potrzebna jzaraz. 
Zgłoszenia Dietlowska 2 11-gie pię­

tro u pani Hlawskiej.__________ 1-2

Już staniało!
Kto chce mieć ze starego nowy kape­
lusz nie ĉh przynosi na ul. Niemiecką 
Nr. 10 w Sosnowcu, 1-1

Do wynajęcia pokój przy inteligentnej j 
rodzinie kobiecie względnie kobie­

tom, Wiadomość ..Iskra*’ [Sosnowiec.
11 « l

Korzystny interes
Sto marek> premji. Tamże kalendarze ta­
nio terminowe, do czytania zrywania. 
Gwiazda Ludowa Szenowsks 2f m. 22.

1-1

Szczenięta ,,Foksterjery*' do sprzedania. 
Wiadomość „Iskra*4 Sosnowiec.

1-1

Do sprzedania fusak futrzany garnitur 
frakowy i żakietowy Kolonja Fitzner 

i Gamper dom Nr. 6 m, 6 od godziny 
4-ej. n  1

K:rurs kroju haftu. Sosnowiec Kołłąta­
ja 11, Nowakowska 1-1

Szczeniaki wyżły-pontry sprzedam Gro­
dziec browar. 1 1

Karakułowe palto i czapka do sprze­
dania. oraz różne biżuterje. Wiado­

mość, Stary Sosnowiec, Nowa 2 m. 6
1-2

Pianino do sprzedania?„Fibigera” Wia- 
domość Apteka w Grodźcu, 15

Z powodu wyjazdu za granicę sprze­
dam pianino prawie nowe. Bedna­

rek Będzin stary browar Sercarza £11 gie 
piętro._______  * '2

Dowód osobisty wydany przez wójta 
gminy Mierzęcice na imię Juljana 

Wacławczyk Sosnowiec Rzymska 23 
skradziono w drodze do Krakowa 8 
listopada. 1

4 pokoje z kuchnią
z wszelkiemi wygodami w Soinowcu za­
mienię na mieszkanie w Będzinie Zgło­
szenia do „Iskry ' w Sosnowcu pod S. 
Nr. 10.   1-2

B lima Topioł zgubiła paszport wyda­
ny przez Magistrat w Sosnowcu 

kwit na 14.000 Mk, procentowego po­
datku i kwit nie płacony z daniny. Zna­
lazca raczy zwrócić na ul. Warszawską 
Nr. 5 za nagrodą 50Q Mk.______  1-1

Józef H M l

Członkowie Kooperatywy Pracowni 
ków Państwowych, ^Komunalnych 4  

Nauczycielstwa w ^Sosnowcu* którzy do 
dnia 10 grupnia bm. dopełnią udziały 
do  Mk. 3000 otrzymają: 2 funty słoniny 
po Mk. 300 za funt 5 funtów cukru ja­
sno żółtego po 110 mk. za funt 1 funt 
mydła angielskiego po 250 mk. ẑa funt
Zarząd._____________  T l

, _  ----------w—  ̂ *7 p o w o d u  w y ja z d u  sp rzed a m  futTO m ę-
T ankastrowkę i Dzieling prawie now e^ skie, palto jesienne kilka męskich 

sprzedam. Dąbrowa, Schabowski. garniturów, zegar ścienny i t. p. Będzin
Nowy Rynek Nr. 4-94 w godzinach od 
10 oj i od 2—4. 0  1-1

a 0 0 0 0 0 E 0 0 0 0 0 0 0 : 2 0 l3 0 0 0 B 0 ! 3 0
0 0  0 0
1  DROBNE OGŁOSZENIA. |
00 00
000000000000000000000000

gubiono kartę powołania, reklamo- 
Z -  Waną, wydaną przez PKU. Bę4zin, 
Bronisław Krauze. 1-1
T \ o  sprzedania urządzenie sklepowe 

z lokalem lub bez. Wiadomość 
,,Iskra'* Będzin.

Fortepian tanio sprzedam Dęblińska 11 
stróż wskaże. 1-1

J akóbowi Domańskiemu skradziono pasz 
port i świadectwo handlowe firmy

Powóz duży, mało używany sprzedam 
Piłsudskiego 26.

j. Domański i S-ka w Czeladzi. 1-3

lT \o sprzedania
szlamówka ręczna w dobrym

pompa Djatragroa** 4  ■  
brym stanie.

Zgłoszenia do ,,iskry*4 w Będzinie 
„Djafragma".

pod

W y d x v r c* Wiktor Monsiorsit! Redaktor o«pov.*iedzi®łj>y Bronisław Kraothe. m t e r a i a  R. Wonstorskt riądz:r>


